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Wiel­
ki tort, piękne kwiaty 
i burza braw. Barbara 
Krafft6wna świętowała 
w warsmws1dm Teatrze 
na Woli -swoje 80. uro­
dziny. Kiedy jubilatka 
nachyllła się do zdmu­
chiwania świeczek, jej 
suknia upaćkała się kre­
mem z tortu. .. 

- Było jak na kome­
diach braci Marx, 
w których na koniec 
wszyscy obrzucali się 

tortami - podsumowa­
ła niezwykle rozrado­
wana pani Barbara, po­
zując fotoreporterom 

z kremem n 
Tymczasem wszyscy 
dziwili się, że na torcie 
nie było napisu „ 100 
lat", tylko„. ll l. Wyja­
śniła to sama jubilatka. 
- Te trzy jedynki to kak­
tusiki. Siekierki, czyli 
dwie siódemki, już 

przeżyłam. Teraz mam 
pierwszego bałwanka, 
czyli ósemkę i czekam 
na dwa bałwanki, czyli 
88. urodziny. Ale mó­
wiąc szczerze, najbar­
dziej przeraziły mnie 
moje 40. urodziny.„ . 

Zatem życzymy pani 
Barbarze .Krafftównie 
niezliczonej ilości kak­
tusików. TP 


